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Druk i wydawnictwo: „Drwęca“ w Nowemniieście. 


„ W „dniu 17 bm. na zebraniu delegatów P. S. L. 
„Piast” w Tarnowie Premjer Witos wygłosił mowę 
programową o treści następującej: 

Zadaniem pierwszego Sejmu było danie pod- 
staw prawnych w państwie przez uchwalenie kon- 
stytucji i tych ustaw, bez których państwo istnieć 
nie może, a równocześnie załatwienie spraw bieżą- 
cych. Już w pierwszym Sejmie większość czysto 
polska zwracała uwagę na to, że niema ustalonego 
kierunku polityki, na któryby się pisała większość 
narodu. 

„ Dziś nadeszła chwila, ażeby zaniechać błąkania 
się, nadszedł czas, aby iść z postępem naprzód i iść 
nieprzerwanie. 

„Sejm poprzedni nie zdobył się na większość z 
wyjątkiem okresu najazdu bolszewickiego i to tylko 
na bardzo krótki czas, a potem znów stronnictwa 
poszły własnymi drogami. ‘Wiele polityków twier- 
dzi, że to jest wadą narodową, że w Polsce inaczej 
nigdy nie będzie. U nas za dużo się krytykuje czy 
się ma rację, czy się tej racji niema. Trudno temu 
bezwzględnie zaprzeczyć i bezwzględnie potwierdzić 


ażoby twiordsonio to oteto się dujgisuiun:: 

Przed wyborami jednak, kiedy od decyzji stron- 

nictw mogło wiele zależeć, zwróciliśmy się do lu- 
dzi kierujących stronnictwami, ażeby ułożono wspól- 
ną platformę tak zwanej pelityki państwa, ażeby 
przez to stępić ostrze walki, ażeby umożliwić pracę 
spokojną. Wychodziliśmy z założenia, że z chwilą 
kiedy Sejm stał się źródłem władzy i prawa to nie 
może on być zamieniony w hałasującą karczmę, ale 
mimo daleko idących różnie stanowych, klasowych 
I partyjnych stanie na tej wyżynie, że kto będzie 
państwa potrzebował, ten będzie w stanie różnice 
podporządkowywać interesowi państwa. Te zabiegi 
nie odniosły pożądanego skutku, następstwa były 
ciękie i bolesne, a zakończyły się klęską. 
e Wskutek żarcia się i braku solidarności prze- 
grało się wybory na kresach. Prowadzono tam po- 
litykę przeciw państwu i doszło do tego, że żywioły 
polskie popierały listy obce. To było kompromita- 
cją państwa na kresach, gdzie nikt władzy» polskiej 
Bie uznawał i wyczekiwał przyjścia obcego pano- 
wania, uważał Polskę za rzecz przejściową i to mu- 
sialo się odbić na stosunkach wewnętrznych. 

Zagranica nie była nam nigdy przychyłną wie- 
działa jednak, że było to wynikiem kłótni i braku 
przeznorości. Kiedy się więc zebral ten drugi Sejm 
i miał dokonać wyboru najwyższych osób w państ 
wie wystąpiła cała ta rozbieżność, istniały w nim 
sprzeczności społeczne, polityczne i narodowe i rzecz 
charakterystyczna, że jedynie po stronie obcych na- 
rodowości okazał się brak tej rozbieżności. Przy 
rozbiciu Polski na atomy po drugiej stronie widzi- 
my tylko Niemców, Rusinów, Ukraińców i żydów 
mimo, że wśród nich istnieją sprzeczności rasowe i 
polityczne. Wszystkie narody zdobyły się na soli- 
darność a przykładem tej świecą żydzi. Tylko my- 
Śmy się na nią nie zdobyli. 

Serce każdego, kto się na to patrzy trzeźwo 
musi drżeć na samą myśl, że dorzucając jedną ce- 
giełkę na wagę przeciwnika doprowadzić może ņa- 
ród do niewoli. 


Ferment w Niemczech. 


W całych Niemczech panuje ogromne wrzenie, 
przyczem przybiera ono rozmaitego rodzaju charak- 
ter. Więe dla zagranicy, na pokaz występują ko- 
muniści, co jest już poniekąd wypróbowanym 
środkiem, jakiego od dłuższego czasu chwyta się 
rząd niemiecki, aby rzekomo wykazać, że wskutek 
stanowczej postawy aljantów oraz ich nieustępli- 
wości w kwestjach odszkodowaniowych, tworzył się 


„Drwęca wychodzi trzy razy tygodniowo w Środę, piątek i | 
niedzielę rano. — Przedpłata wynosi dla abonentów 2506 mk. 
z doręczeniem 2600 mk. < — 
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nm Doszło się do przekonania, że jeżeli nie można 


było zespolić całości, to przynajmniej zespolenie 
większości stało się koniecznością. Trzeba było za- 
pomnieć co dzieliło i co dzieli, a co jeszcze dzielić 
będzie, trzeba się okazać zdolnym do ofiar i dzia- 
łać. Byłoby rzeczą niewłaściwą i małostkową upie- 
rać się przytem, co było dotychczas. 

4 Stosunki w państwie tak się układały dlatego, 
żeśmy ich nie układali. Państwo musi mieć cele 
polityczne, musi mieć swój testament, do którego 
wykonania dąży. 

„ Testament Piotra Wielkiego dążący do zdoby 
cia. Konstantynopola, tego okna do Europy zachod- 
niej do dnia dzisiejszego wykonują Trocey i Lenin. 
Mają swój cel Niemey, którym wprawdzie obcięto 
paznokcie, ale im ręki nie ucięto. Mają swoje cele 
Anglja 1 Francja i inne świadome siebie narody. 
Ten, który nie wie, gdzie chodzić, nie zajdzie nig- 
dzie. Katastrofą byłoby, gdyby naród nie wiedział 
gdsie ma iść. 


musi, jeżeli chce żyć. Dla zabezpieczenia i wzmoe- 
nienia państwa zawarliśmy sojusze z Francją i Ru- 
muują, nakładają one na nas obowiązek utrzymania 
licznej armji, 40 proc. budżetu pochłania armja. Ale 
piechby się znalazło dwóch ludzi na tej sali, któ- 
rzyby powiedzieli: „Rozpuścić armję!“. 

Zbliżamy się do państw bałtyckich. Rosja po- 
została wielką. Niemcy zgniecione i zduszone z 
czasem przyjdą do pewnej siły, a jeżeli jedno i 
drugie z tych państw osiągnęłoby pewien stopień 
organizacji, pomyślą o rewanżu i odebraniu tego, co 
posiadali i o ujarzmieniu. Trzeba zatem szukae 
zabezpieczenia. Jeżeli chodzi o politykę, którą pań- 
stwo musi Prowadzić by się rozszerzać, to musi się 
wskazać, że na zachód posuwać się nie będziemy, 
musimy posuwać się na wschód. 

W Polsce, która jest niepodległą i samodzielną 
nie wsz:stko tak się dzieje jak powinno i długo 
jeszcze dziać się nie będzie. Rozmaite okoliczności 
na to się złożyły, że niektórzy dążą do tego, ażeby 
nas ubezwładnić. 

Przeszukajcie intendanturę wojskową, a dowie- 
cie się ze zdumieniem, że większość jej nie należy 
do naredowości polskiej. 


W czasie wypadków grudniowych groziła nam 
wojna domowa. Trzeba było szybkiej decyzji. Ja 
byłem przedmiotem ataku: polityka jest rzeczą 
ciężką i twardą, ale jest konieczną i polityk do ni- 
kogo nie może mieć żalu. Przyszedł rząd przez nas 
poparty, który miał uporządkować stosunki. Nie 
byłbym lojalny, gdybym wykazywał braki i błędy 
jego, bo każdy rząd ma błędy, a obecny nie jest od 
nich wolny. Ale trudno pominąć jedną rzecz, tę 
deprawację, która z przerażeniem poczęła wżerać 
się w nasze życie polityczne, kiedy szukało się pie- 
niędzy na przekupywanie prasy. Jeżeli ten, kto ma 
pieniądze może sobie nająć rzezimieszka, ażeby 
światu podawał wiadomości, które nigdy nie istniały, 


się bolszewizmu. Prąd ów, idąc dalej przedostałby 
się na zachód, sićjąc zarazę zniszczenie, to też pier- 
wotnie w wielu wypadkach koalieja pozwoliła wpro- 
wadzić się w błąd rzekomymi rewolucjami komu- 
nistycznemi w Niemczech, wszakże z chwilą, kiedy 
zauważyła, że rewolucje te nie rozszerzają się by- 
najmniej, a bardzo prędko wygasają, że nie znaj 
dują one poparcia w szerokich sferach ludności, zro- 
zumiała cel ukryty podstępnej akeji rządu Rzeszy i 
teraz już ani Anglja, ani Włochy, a tembardziej 
Francja nie dadzą się nastraszyć tego rodzaju 


anormalny stan w Rzeszy. Ltóry grozi rozszerzeniem ! poczynaniami. 
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ażeby Polskę przedstawić światu jako jeden krymi- 
nał, to w takich warunkach przyszedłem do władzy, 
do której się nie rwałem i każdej chwili oddam 
ją każdemu kto przyjdzie i powie: „jestem od ciebie 
mądrzejszy i zrobię to, co mam zrobić o pół godzi- 
ny wcześniej”. Gdybym dziś poszedł na drogę 
schlebiania, byłbym bardzo lubiany, ale, gdy sią 
tworzy wielkie rzeczy, to uie można budować na 
falszu, ani na jutrze, tylko na prawdzie i w latach 
bardzo długich. Musiałem przyjść do przekonania, 
że trzeba to robić co konieczne, choć niemiłe. Nie- 
raz ma więcej wiary u nas ten, kto najwięcej kła- 
mie, lecz najzdrowszy organizm, jeżeli ma zarodki 
zguilizny, zginie. 


. _ Każdy rząd polski będę popierał, ałe od grupy 
żydów czy Białorusów, przygotowujących powstanie, 
Bie mogę czynić zależnym losu państwa. Nie skła- 
dam losów własnych w ręce wrogich, a chociażby. 
niepewnych ludzi. Stworzyło się rząd, który ma 
większość, ale i ciężkich przeciwników i wielkie 
zadania do spełnienia. Nie nowiem ażehwv 

Gospodarka nasza była zła. Obecnie podatki 
są niemal dokończone, a ostatnio podatek majątko- 
wy wejdzie w życie wbrew temu co opowiadają. 

Nie da się dziś wyciągnąć ręki do zagranicy. 
Powiedzianoby nam: „Nie próbujcie udawać żebra- 
ków, pokażcie. że. umiecie dać coś z siebie, a potem 
my wam dopemożemy'. 


sia tn 


W dalszym ciągn trzeba ograniczać wydatki, 
trzeba się obejść bez pewnych kulturalnych wydat- 
ków na pół, a może cały rok, skoro państwe djabli 
biorą. Mam dużo nadziei, że idziemy do uregalo: 
wania stosunków. Przypuszczam, że jesień będzie 
terminem, kiedy zaczniemy płynąć ku lepszemu. 


Trzeba poczekać i nie poddawać się zniechęce- 
niu. Ten podkopuję wiarę w przyszłość, kto się 
zniechęca, ten działa nie w interesie Polski, ten dąży 
do jej zniszczenia i podkopania. To nie jest Polakiem, 
to jest obca ręka. 


Następnie omawiał prezes rady ministrów, 
układ większości i reformę rolną i przypomniał jej 
historję datującą się od r. 1916. Reformy rolnej 
nie dokonano wówczas, gdyż stały temu na prze- 
szkodzie rozmaite siły. Trzeba było ustawę uczynić 
zdolną do wykonania ale równocześnie nie zniszczye 
równowagi I przemysłu rolnego. 


My układu dotrzymamy. Czy inni nas nie o- 
szukują, może tak, a może nie, ale wiedzcie to, że 
jeżeli stronnietwo w polityce chodzi drogą nikczem- 
ną, to stronnictwo to daje na siebie wyrok Śmierci. 
Gdyby mnie złamano, to mimo to rzecz. została po- 
stawiona i musi być przeprowadzona. My chcemy. 
to uczynić zupełnie przyzwoicie ł po ludzku. A jak 
będą robić drudzy, to oni chyba o tem wiedzą. 
My przechodzimy obecnie bardzo ciężki kryzys. Na 
pewien czas trzeba się uzbroić w cierpliwość. Mamy, 
drogę wytkniętą, zatem mamy tylko jedną prośbę, 
ażebyście panowie zechcieli wytrzymać i pzizecze- 
kać tę chwilę, która w życiu państwowym jest 
dłuższą, a która jest konieczną. 

_ MMANINNNNNE "Tr" E OAEO 7 

To też i obecnie zawieruchy nie wywrą zagra- 
nicą większego wrażenia, natomiast nie mogą one 
ukryć faktu o wiele groźniejszego, posiadającego 
rzeczywiście zasadnicze znaczenie, a mianowicie 
wzmożonego rucha nacjonalistycznego. Dochodzi 
on do rozmiarów coraz bardziej zastraszających, 
świadcząc © tem, że w całej Rzeszy decydujący 
głos posiadają czynniki junkierskie i hakatystyczne, 
skupiające się w rozmaitych organizacjach,- o cha- 
rakterze rzekomo eportowo-wychowawczym, a w 


gruncie rzeczy Ściśle wojskowych, świetnie wyćwi- 
czonych, pozostających pod komendą wykwalifiko- 


P 


wanych oficerów, monarchistów, których procent w 
armji niemieckiej jest wprost przerażająco olbrzymi, 
bowiem za nielicznymi wyjątkami obejmuje nieomal 
caly korpus oficerski. Te organizacje dotychczas 
starały się działać mniej lub więcej tajnie, prowa- 
dzić akcję o charakterze konspiracyjaym, wszakże 
obecnie już tak się rozrosły, zalewając formalnie 
całą Rzeszę, skupiając w sobie olbrzymią większość 
jej ludności, że wprost swą liczebnością ujawniały 
się i dla ukrycia ich trzeba było ponownie sięgnąć 
do praktykowanego sposobu, o którym nadfnienia- 
liśmy na wstępie, a mianowicie do wywołania putschu 
komunistycznego, który naturalnie odrazu spalii na 
panewce. 

Pierwotnie znane były tylko organizacje takie, 
jak bawarski Orgesch, Selbstschute, oraz drobniej- 
sze vereiny, a tajną akcję prowadziła potężna bar- 
dzo organizacja Consul, obejmując całą Rzeszę, 
przyczem na jej czele stali najwybitniejsi działacze 
hakatystyczno monarchistyczni. U>nsul zrazu pro- 
wadził kampanję ukrytą, maskując się deskonale, 
wszakże został już ujawniony po zamachach, których 
dokonał, a których ofiarą padli ostatnio tak wy- 
bitai przedstawiciele Niemiec powojennych jak 
Frzberger i Walter Rathenau. Ujęto wtedy nawet 
głównych przywódców Konsula, kapitana Erhardta, 
oraz porucznika Rozbacha, osadzająe obu w wię- 
zieniu, przyczem, jak wiadomo, pierwszy z nich 
uciekł naturalnie przy pomocy swoich wspóltowa- 
rzyszy organizacyjnych, natomiast drugi z całą 
bezczelnością. zupełnie jawaie wydaje z więzienia 
prowokacyjne odezwy, nawołując do szerzenia i roz- 
przestrzeniania fermentu junkiersko-hakatystycznego. 
M ten sposób nacjonaliści niemieccy zrzucili obec- 
nie całkowicie maskę i całą parą pracują, nad oba- 
łeniem obecnego ustroju Rzeszy, oraz nad wprowa 
dzeniem monar hji. 

Siediiskiem ich akcji obok Bawarji, są Prusy 
Wschodnie, a zwłaszcza Królewiec i Kwidzyń, skąd 
dochodząiwysoce niepokojące wiadomości o tworzeniu 
się coraz to nowych zrzeszeń hakatystycznych, o 
charakterze wybitnie militarnym. Zrzeszenia te, 
pomimo że w rzeczywistości Są zakazane, jednak 
faktycznie cieszą się opieką miejscowych czynnixów 
rządzących, rozrastają się pod opieką władz i drwiąe 
sobie z wszelkich zakazów, uprawiają na szeroką 
skalę ćwiczenia wojskowe. Objęły one również 
młodzież szkolną, ludność wiejską, slowem wtargoęły 
do wszystkich ster społeczeństwa niemieckiego, po- 
ciągając je za sobą, i przywiązując do idei odwetu, 


„skierowanej przedewszystkiem przeciwko Polsce i , : ; 7 a y 
takiego nie stworzą ani stronnictwa, ani parlament, 


Franeji. Ta idea jest ich myślą przewodnią, a w 

gruncie rzeczy jest ona równoznaczna ze wznowie- 

niem przedwojennego stanu rzeczy: grozy nowej 
h ocz) am E < seinnt 


Praca od podstaw. 


FR Na powstanie w Wielkopolsce wyjątkowo warto- 
ściowego i silnego kupiectwa złożyły się następu- 
jące przyczyny: 1. polityka antypolska; 2. dobre 
wzory. (w innych dzielnicach wzorem był niesu- 
mienny | nieuczciwy handel żydowski); 3. handlowe 
ustawodawstwo niemieckie jedno z najnowszych, 
najbardziej uporządkowane i dostosowanie do ce- 
lów osiągnięcia ogólnej pomyślności narodowej. 
Skutek tych pomyślnych waruhków rozwoju ku- 
piectwa wielkopolskiego uakładd na nie szczegółae 
obowiązki, a istniejący stan rzeczy w miastach 
i miasteczkach b. Kongresówki, Małopolski i Kre- 
sów wschodnich wskazuje jasno drogi tego obo- 


wiązku i ogrom pracy, której wykonanie jest 
kategorycznym nakazem narodowym. 
= Tira zP Ey i T * 


MARJA BOGUSŁAWSKA, 


Biały Dwór nad Stochodem. 


Powieść na tle wypadków 1917 i 1920 r 


W godzinę potem, znużona, z bolącemi od łań- 
cucha rękami, wracała przez ogród do domu. P. 
Otto Tiefenberg tymczasem przedrzemał się już w 
altance, a szturchnąwszy się o stół przy kiwania w 
bolęcy od uderzenia oknem nos, wstał, zaklął, i ru- 
szył ku dworowi Właśnie był u wyjścia z altanki, 
gdy ujrzał zbliżającą się postać kobiecą ; okryta była 
chustzą jak kobiety z luiu, drobne i bardzo białe 
stopy dziwnie drażniąco znaczyły się wśród ciem- 
ncóci (Czesai aż znalazła się przy altance, tymeza- 
sein mógl ocenić, że miała regularne rysy i ładnie 
zarysowane usta. Wy-zedi, ubierając twarz w naj- 
miszy uśmiech. Zatrzymala się na okamgoienie, 
jakby chciała cofaąc, 

— O proszę się nie bacz, tu stoi held obrońca. 

Szedł obok niej, choć nie patrzała na niego i 
mocniej szał ua twarz nasunęła. 

`~ — Pewnie na kwiatki przyszliście do dwor 
skiego ogrodu? . U was przy chalupa coś takie nie 
da? Ja wam narwę besu... 

lz pierwszego przędroźnego krzaku 
wspaniałą ckiść liljowego kwiegcia. 

— Zabranian panu zrywać kwiaty w moim 
ogredzie po nocy, bo wtenczas najczęściej krzaki 
się łamie. Oficer niemiecki powinien wiedzieć, że to 
jest r odstawowym przepisem obowiązującym wszy- 
stkie ogrody, zawołała doskonałą niemiecczyzną. 

Ruch głowy i ton miały tyle pewności siebie i 
stanowczości, że grał Otto nie miał chwili wątpli- 
wości, że raz jeszcze spudłował. 


zerwał 
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Ale nietylko w dziedzinie handlu leez również 
i na całym terenie naszego życia gospodarczego 
Wielkopolska posiada warunki do wzięcia wy- 
bitnego udziału w pracy około zbudowania so:iduych 
i trwałych podstaw ekonomicznych Rzeczypospolitej. 
Duże znaczenie ma tutaj z jednej strony fakt 
współżycia Wielkopolski z Niemcami przez cały 
okres imponującego rozwoju ich kultury materjalnej, 
a z drugiej — środki i sposoby długotrwałej 
polsko niemieckiej walki pokojowej. Obie te oko- 
liczności spowodowały, iż dzielnica ta w po- 
równaniu z pgzostałemi zaborami najwięcej posiada 
pierwiastków, niezbędnych dła pomyślnej egzystencji 
współczesuego państwa. 

Że Wielkopolska w czasie niewoli nauczyła się 
bardzo wiele i bardzo wiele zrobiła za to spotyka 
ją obecnie uznanie i podziw nawet zagranicy. Że 
Wielkopolska w wielu kierunkach przoduje obecnie 
innym dziełnicom o tem łatwo .przekonywują naj- 
powierzchowniejsze choćby obserwacje, wskazujące 
na stosunkowo wysoki stopień dobrobytu. Jednak- 
że patrjotyczna rola Wielkopolski, ani się skończyła, 
ani też zmalała. Przeciwnie, zmienione waruaki 
polityczne wysuwają nowe i ogromue zadania. Nie 
czas na laury, gdy trzeba jeszcze wiele pracy 
dla należytego wyzyskania naturalnych naszych 
skarbów lub wyrwania ich z rąk różnych geszef- 
ciarzy z pod ciemnej gwiazdy, gdy trzeba wiele 
jeszcze inicjatywy, aby zatrudaić tysiące bezczyn- 
nych rąk i tysiące powstrzymać oł emigracji 
zarobkowej. Jak dawniej niemiecki kupiec i 
niemiecki przedsiębiorea docierał do najdalszych 
zakątków Europy tak teraz prawdziwie polski 
żywioł winien rozwiuąć swą wydataą pracę gos- 
podarezą, sięgającą najdalszych naszych rubieży. 
Rozmach i doświadczenie nabyte na własnym 
terenie pozwoli nam z czasem podjąć skuteczną 
konkureucję również o rynkizagraniezae. 

Odpowiednie studja należycie pokierowanezdo- 
starczyłyby całego szeregu wskazówek praktycznych, 
przy pomocy których środki i zasady jednej dziel- 
nicy mogłyby być zużytkowane z wielką korzyścią 
dla ogólao narodowego interesu. Mało tego, praca 
taka mogłaby dostarczyć bardzej rzeczowych da- 
nych do budowy naszych planów państwowo-twór- 
czych i wytworzyć autorytet, któryby był decydują- 
cy. Musimy pamiętać że zwlaszcza w okresie 
wznoszenia fundamentów państwowych niezbędny 
jest plan, wybiegający daleko pozachwilę współ- 
czesuą. 

Jak to z doświadczenia naszego wynika planu 


w którym — istnieje reprezentacja żywiolów, o- 
twarcie dobru ozólno-narodowemu wrogich. Sejnr 
pasz_choć w wielu, doniosłych dla kraju momentach 
w codziennej swej pracy niezawsze potrafi zre- 
zygnować z celu partyjnego dla dobra ogółu. 

Nie więc dziwnego, że tu i owdzie powstaje 
obawa i należy tylko pragnąć, aby obejrzano się 
również za Środkami zaradczemi i wzięto się do 
pozytywnej a planowej pracy od podstaw. 

J. Nawroeki. 


Polityka 
Organ Stolicy Apost. o p. Prezydencie 
Rzeczy pospolitej. 
Organ watykański „Qsservatore Romano“ w 
specjalnej korespondencji z Warszawy w następu- 


jących slowach charakteryzuje stosunek p. Prezy- 
denta Rzeczyuospolitej, St. Wojciechowskiego, do 


— Przeklęta roc! szepnął pod nosem i zły spie- 
szył do frontowych drzwi, przy których stała warta. 
W tej chwili rozległo się krótkie szczeknięcie, a 
potem dużo dłuższy krzyk i klątwy niemieckie. 

— Palmira! pójdź tu! wołała p. Aleksandra. 

Wyźlica przybiegia pokorną, niosąc w pysku 
skrwawiony kawał tlanelki w niebieskie prążki. 

Nieiniał szczęścia tej nocy graf Kurt Wilhelm 
Otto von Tiefenberg-Blsenberg ! 


III. 


Trzy dni już sztab generała Blumenfelda bawił 
w Białym dworze, a grat Otto nie znalazł sposobu 
na żadną choćby platoniczną tylko sielankę. Wszy- 
stkie młode kobiety dworskie nietylko nie wycho- 
dziły z domu, ale nawet nie zbliżały do okien; we 
wsi dziewczęta poznikały jak za zrządzeniem sily 
czarodziejskiej, a najmłodsza z pokazu ących się we 
dworze kobiet, p. Aleksavdra, spotkana za dnia nie- 
tylko, że obrczuciła go pogardliwem spojrzeniem, ale 
w dodatku przedstawiła mu się taką jaką była w 
rzeczywistości — kobietą w Średnim wieku. Na 
zmianę sytuacji nie wpłynęło nawet zarządzenie 
internowania wszystkich mężczyzna: nawet, gdy 
odjeźdżali pnd eskortą, żadna młoda twarzyczka 
nie ukazała się za szybą, tylko p. Aleksandra wyszła 
na ganek i zawołała : 

— Bądźcie dobrej myśli, panowie, 
potężniejszy niż... król pruski! 

„ Graf Otto widział, że spudłował i na tem polu, 
miał nadzieję jednak, że starania jego o usuniecie 
mężczyzn, zwłaszcza grożnego Tomasza Bronisza ze 
dworu, pozwolą mu łatwiej wykorzystać jakąś okaz- 
ją do rycerskiego popisu względem pięknej panny 
której twarz ciągle wracała przed jego oczy. Tym- 


Pan Bóg 


katolizmu i roli kafolicyzmu w życiu narodowym i 
kulturalnem Polski: 

P. Wocjiechowski jest pod względem swego 
stosuaku do religji katolickiej}, tym właśnie prezy- 
dentem, jakiego potrzeba Polsce. Nie mamy za- 
miaru tym razem wykazywać specjalnie glęboko 
katoliekiego charakteru narodu polskiego, najbar- 
dziej przywiązanego do kościoła Rzymsko-katolie* 
kiego, ponieważ jest rzeczą powszechnie znaną: 
tem silniej chcemy podkreślić, iż ta właściwość na 
rodowa polska znajduje swe uwieńczenie w Prezy- 
dencie Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wprawdzie p. Wojciechowski wyszedl z szere- 
gów lewicy radykałnej, jest jednakże szczerym i 
głeboko wierzącym katolikiem, a co, najważniejsze: 
roźumie znaczenie narodowe i społoczne katolicyzjaw 
i ma odwagę cywilną dać temu otwarcie wyraz i 
wcielić to zapatrywanie w swoje czyny”. 

W dalszym ciągu „Osserwatore Romano“ pod- 
krześla, iż p. Prezydent Rzeczypospolitej swą podróż 
do Kaszubów, ludu głęboko wierzącego, odbył w 
towarzystwie prymasa Polski, kardynała Dalbora. 
W czasie tej podróży p. Prezydent odwiedził tak- 
że najbardziej czczone sanktuarja Matki Boskiej, 
dokąd też ze wszystkich stron nadciągały tłumy 
łudności aby zoboczyć, jak Naczelnik Narodu zgina 
kolana u stóo oftarza i przyjmuje blogasła- 
wieństwo pierwszego dostojnika kościoła polskiego. 
Po też podróż Prezydenta przemieniła się od razu 
w pochód tryumfaluy, który w ludności wywoły- 
wał egzaltacje podziwu i najgłębszego szacuaku dla 
najdostojniejszego patrjoty, umiejącsgo tak przy- 
kładnie występować publicznie, jako chrześcijanin". 


Nominacja min. reform rolnych” 
Doia 22. bm. została podpisana nominacja pos- 
ła i wicemarszałka Sejmu St. Osieekiego na mi- 
nistra reform rolnych. 
Drożyzna w Niemezech. 


Dnia 23. 7. Z powodu ciągłego podnoszenia 
się cen na mąkę, bochenek chleba niekartkowego 
w Berlinia kosztować będzie począwszy od ponie- 
działku 30 tysięcy marek, a bułka 1300 mk. 


Traktat połsko-turecki. 


Warszawa, 23. 7. Treść podpisanego w Lo- 
zannie traktatu polsko-tureckiego: — Traktat dzieli 
się na 3 części. 

Art. 1. umowy politycznej stwierdza wieczystą 
przyjaźń pomiędzy obu narodami i powołuje się na 
nieprzerwany nigdy de jure stosunek przyjaźni 
pomiędzy obu państwami. (Turcja nie uznała 
nigdy rozbioru Polski). 

Art. 2. ustalą nawiązanie ponowne stosunków 


dvnlęmąatyczny ch. 
aDlissement okresia prawa obywateii polskich 


w "ureji i naodwrót. 

Umowa handlowa jest typem normalnym 
traktatu handlowego, opartego na klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania i zasadzie wzajemności. 
Polska otrzymuje na zasadzie tej umowy prawo 
składu w portach. Smyrny i Konstantynepola. 
Tadzież różne udogodnienia transportowe. W 
traktatach tych Polska otrzymuje eomajmauiej tyle 
co wielkie mocarstwa, w zawartych przez nie 
traktatach w Lozannie, a nawet w niektórych wy- 
padkach znacznie więcej. 

Ta sama umowa handlowa reguluje stosunki 
komunikacyjne na linji Londyn—Bagdad przez 
Polskę.  Najkrótsza ta komunikacja utworzona 
zostanie na lioji Londyn—Amsterdam—Berlin— 
Poznań— Katowice—L wów — Bukareszt — Konstanca 
Koastantyaopol—Bagdad. Z Londynu do Konstanty- 


"czasem nudził sie jak mops w szufladzie. 

Czwartego dnia, gdy wyszedł po obiedzie z: 
cygarem do ogrodu, usłyszał płynący od otwartego 
okna sali bilardowej chór kilku głosów kobiecych 
i. dyskretny akompanjament skrzypiec; śpiewana 
pieśń pobożną, smutną, niemal żałobną. Refren 
„Die opuszczaj uas,“ którym, zdawało się, szturmo- 
wano z rozpaczą niebiosa, wgryzał się w poszarpane 
trzyletnią wojną i dwudziestoletniem łajdaczeniem 
się nerwy hrabiego. Wiedziony ciekawością wsko- 
czył na stół z małyńskiego kamienia, a choć w ten 
sposób znalazł się wśród konarów płaczącego jesio- 
nu, mógł przez jego liście zapuścić wzrok w głęb 
pokoju. Uderzył go przedewszystkiem nadmiar 
pościeli — potrójna spoczywała na bilardzie, w 
pościeli tonęlo łóżko pod oknem, na którego podusz- 
kach odcinała się żólta, w obramowania ciemnych 
włosów twarz p. Izabelli Weisówny. Na środku 
pokoju stale Zosia Broniszówna, nieładna, ale szy- 
kowna i sympatyczna, grając na skrzypcach. Pai 
Aleksandra, pani Bronia Zawilska, śliczna Ewunia 
Wolska, Stefanowa i Nastusia śpiewały chórem pieśń 
do Matki Boskiej. Panna Iabella oczy miała zam- 
knięte i zdawała się umarią, a jednak, gdy pieśń 
się skończyła, uniosła powieki i szepnęła: 

— Jeszcze, zaśpiewajcie jeszcze ! 

„.— Wprzód t-zeba sobie zasłużyć na tę przyjem- 
ność przez wzięcie leker“! va, ra“ ła p. Aleksandra 
sięgając po lekarstwo, stojące na stoliku. 

— Na co mi ono!... którego dziś mamy! 
— Dwudziestego trz” ez inaja. 

| — 23 maja.. 23 maja, p.wtarzała, jakby usi- 

łując wbić sobie w pamięć... Kto tu przy mnie? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


~ 


nopola jest ta droga krótsza o 13 godzin od Orient 
Expressu na Paryż—Budapeszt, ) 
razy tańsza, dzięki wprowadzeniu kl. lll w po- 
ciągach. 


Przygotowania do rewolucji w Niemczech. 

Berlin, 23. 7. Komuniści, prowadzeni cbecnie 
przez będącego w Berlinie, Radka-Sobelsohna s4 
zasiłani przez Rosję sowjecką nietylko w pieniądze» 
lecz także i w broń przemycaną masowo z Rosji. 
Szeregi swe zorganizowali oni bardzo dobrze i 
trzymają się w pogotowiu do walki jak 1 do wy- 
wołania wojny domowej. 

Pisma komunistyczne, otwarcie nawołują lud- 
ność, aby zaopatrywała się w broń i stanęła w 
niedzielę do szeregów. 


„Przed rozbiciem Rzeszy Niemieckiej. 


Monachjum. Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń sejmu bawarskiego przyjęto głosami soc., de- 
anokratów i związku włosciańskiego wniosek komisji 
konstytucyjnej, domagający się, aby rząd bawarski 
poczynił kroki wobec rządu Rzeszy w sprawie prze- 
kształcenia konstytucji Rzeszy w kierunku fede- 
racyjnym. * z 

(Pewyższy telegram jest niezmiernie charakte- 
rystyczny. Znamionuje on dobitnie, iż opinja kół 
politycznych w poszczególnych krajach, wchodzących 
w skład Rzeszy, wypowiada się otwarcie przeciwko 
brutalnej prepoderancji znienawidzonego prusactwa 
nad resztą szczepów germańskich. Federacja kra- 
jów aiemieckich pożbawi raz na zawsze dominują- 
cej rok butne prusactwo, które tyle nieszczęścia 
sprowadziło na cały naród niemiecki. — Przyp. Red.) 

Ruch samodzielny Nadreńczyków pod wodzą 
Dortena i SŚmeetsa przybiera groźne dla prusactwa 
rozmiary, występuje on z odezwą, która maskę 
zdziera z twarzy pruskich obłudników, która druz- 
goce ich kłamstwa, a elektryzuje ludność. 

Oto co mówi nadreńskie zjednoczenie ludowe: 

„Nadreńczycy ! Dotąd prowadzi was Berlin! 

Rząd berliński oczywiście zrozumieć nie chce. 
że przegraliśmy wojnę, którą prowadził z niewy- 
mowną zwierzęcością i brutalaością. Panowie ber- 
lińscy bronią się dlatego, by nie spełnić w Wersalu 
przyjętych zobowiązań nawet o tyle, o ile spełnie- 
nie tychże leży w ich siłach. Berlińczycy dać nawet 
nie chcą gwarancji, że nie rozpoczną wojny odwe- 
towej. Koncerny Stinnesa, baronowie węglowi i 
wielki przemysł, który od lat zbogacają się na lich- 
wiarsk. cenach nie chcą płacić. Nie cheą zajadać 
suchego chleba, czego żądają od nas w okupowa- 
nych terenach. Oni widzą, że inwalidzi wojenni i 
wdowy po wojakach przymierają głodem i wolą 
wydawać miljardy na podziemne tajne zbrojenia, 
na których grubo zarabiają. Stinnes, kupuje w Ar- 
gentynji i Rosji fabryki iterytorja, a my głodujemy 
Gdy lud szemrze. to szczuje się go w nowe wojny, 
tak samo jak w r. 1914. Francuzi tęsknią za poko 
jem jak i my. Mówcie tylko sami z nimi! 


Wiadomości z kraju i z miasta. 
Nowemiasto, dnia 26 lipca 90, 
Mslondurzyk, 26. lipca, Czwartek Anny Matki N. M. P, 
27, lipca, Piątek f Natalji, Pantaleona. 


Wschód sioñsa g 319 w = Aadu i Sy 8 09 


d m. 

— Sejmik powiatu Lubawskiego odbył się 
w Lubawie 21 lipcaób. r. Z 38 ezłonków stawiło 
się 27, pozatem wielka ilość osób postronnych intere- 
sujących się sprawami ogólnemi. Zebranie zagaił 
p. starosta Jaworski przemówieniem, w którem 
przedstawił trudne obecaie położenie finansowe po- 
wiatu, wypływające z ogólnego położenia w kraju i 
doszedł do konkluzji, że pomimo to trzeba z otuchą 
patrzeć w przyszłość, ze względu, że powiat dotych- 
czas jeszcze nie jest zadłużony, że nieuniknienie po- 
trzebna mu obecnie gotówka już jest zapewniona w 
dormie dostępnej pożyczki, którą jest na czem gwa- 
rantować, powitat bowiem pósiada znaczny majątek 
mieruchomy. 

Zebrani po długich dyskusjach, w 
kakrotnie odcho zono od tematu, uchwalili 
nięcie następujących pożyczek : a) do cò! 
Polskim Baazn Komunalnym w War: ie na 
pokrycia dotychczas wykonanych pra 
prowadzenia dalszych. 

b) do 800 miljonów w Pocztowej Kasie Gszezędne- 
ści celem pokrycia chwilowego braku gotówki 
bieżące potrzeby. 

Balej uchwalono: a) Wprowadzenie na rzecz 
powiatowego związzi: komunalnego od vaów przy 
przejściu własności ieeruchomości. o ile umowy te 
mie podlegają podatxowi spadkoweru, lub od daro- 
wizn w wysokości 4/0 sumy, która siuży za podsta- 
wę wymiaru państwowej opłaty stemplowej. 

c) Ustalono zaliczkowe ściąganie 406 000 m Vo do- 
datku powiatowego do państwowego podatku grun 
towego na rok rachunkowy 1923/24 

d) chwalono podwyższenie odszkodowania dla 
członków Wydziału powiatowego za udział w posie- 
dzeniach Wydziału pow. na 2 zł. za cały dzień a na 
jednego złotego za pół dnia, oraz za podw. klm. na 
3000 m. 

e) Zaproponowano do potwierdzenia p. Woje- 
wody następujących wójtów na miejsce ustępujących : 
p. Wacława Zuralskiego do Kazanie, p. A. Bucz- 
kowskiego do Qstrowitegó, ;p. Władysława Ruciń- 


szosowych ij 


a co do ceny 8 do Kadomna, 
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skiego do Kostkowa, p. Gracjana Łukaszewskiego ; 
p. Walentego Marchlewskiego do ; 
Grabowa, p. Aug. S?rożyńskiego do Skarlina, p. | 
Józefa Tamorowicza do Jamielnika. Wreszcie p. 
J. Dziewulskiego jako zastępcę soltysa w Łąkorzu. 

f) P. Jarząbski został wybrany do Komisji ad- 
ministracyjaej w Ląkorku T 

g) Na stanowisko rozjemeów obwodów Lipinki 
j Ciche obrano: pp. Gawrycha i Stan. Graduszew- 
skiego. 

Jedynasty N: porządku obrad dotyczący _ for- 
maloego zatwierdzenia zlecenie zakupna samochodu 
i zgodzenia szofera, wywołał również żywą dysku- 
sją i niezawsze umotywowane objekeje Ostatecznie 
Sejmik uchwalił zatwierdzenie zlecenia pisemnego | 
lokomocji, oraz upoważnienie Wydziału pow. do 
uregulowania używania samochodu na sposób zała- 
twiony w innych powiatach. f wa 

K) Sejmik wyłonił komisję, mającą zwiedzić 
majątek pow. Łąkorek w dniu 29 b. m. 

Na koniec zebrania rozpatrywano jeszcze spra- | 
wy: przyrządów strażackich w Lubawie ł po | 
wsiach, brakujących po majątkach studni, niedosta- | 
tecznego wynagrodzenia strożówądróg bitycn pod- | 
niesienia zasiłków dla ubogich gminnych, zakupna | 
materjałów na ubrania, oraz sprawa opodatkowania 
warunków do 
zrealizowania nie zostały takowe całkowicie zała- 
twione. j 


psów. Jako wymagające pewnych 


wszelkiego rodzaju 
wykonuje gustownie, 
szybko i po umiarko- 
wanych cenach. 


DRURARNIA 


*eubawa. Do czego pijaństwo prowadzi 
świadezy następujący wypadek. 
Wrzędnik biurowy kasy oszczędności powiato- 
wej napadł 14. 7. o północy na spokojnego obywa- 
tei. Władysława Kruze, w ulicy Grunwałdzkiej gdy 
ten pilnował przy Świeżo wycementowanych scho- 
iach by mu ich mie zadeptano. O północy przecho- | 
dził ów jegomość z Kasy powiatowej w stanie pija- | 
i”cehciał wchodzić na schody, gdy mu pan 
gę zwrócił, że schody Świeże wylane i 
nu tfu wchodzić, uderzył p. Kriuze jakiemś 
narzędziem, poczem żgał w głowę raz po 
yiby niechybnie zabił p. K. gdyby ten nis > 
vwyrwaj i do korytarza zbiegł zamykając Í 
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drzwi za sobą dokąd napssinik się dobijał. Sprawa 
oddana prokuratorji i w krótkim czasie ów jego- 
mość będzie musiał się za kratkami tłumaczyć. 


Upinja ogółu domaga się, aby Zarząd Kasy Powia 
towej zarządzii wydalenie tak  niebezpietzneg! 
osobnika gdyż pod jego opiekę niemożna pieniedzy | 
składać. 

— Powołanie roczaika 1902. W „Dzienniku | 
Ustaw" ogioszoa0 rozporządzenie, na mocy którego | 
przegląd mężczyzu, urodzonych w roku 1302 oraz 
zgodnie artyknł. 60 tymezisowej ustawy o powsze- 
nym obowiązku służby wojskowej, mężczyza uto- 
dzonych w czasie do dnia 1900 i 1901, którzy po- 
przednio otrzymali odroczenia z art. 56 p. 3, 61 
64 tejże ustawy, odbędzie się w czasie de dnia 31 
lipca 1923 roku. Wezwania osobiste do popisowych 
niebędą rozsyłane. O miejscu, dmu i godzinie u 
rzędowania komisyj przeglądowych winni się po- 
pisowi dowiedzić w urzędach gmianych, względnie 
w magistratach. 


Popizowi rocznika poborowego 1902, 1901 i 
1960 pobrani do służby czynnej w wojsku stałem _ 
oraz zaciągnięci ochotnicy zostaną wcieleni do for- 
macyj wojskowych w terminie, który określił do- 
datkowo minister spraw wojskowych. 

Rozporządzenie nie dotyczy obszaru wojewódz- 
twa śląskiego oraz powiatu spisko-orawskiego. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 


— Ważne dla nie mających jeszcze prze- 
właszczenia. W Wielkopolsce i na Pomorzu jest 
dotąd mnóstwo osadników, którzy pokupili gospo- 
darstwa od Niemców i mimo dłuższego czasu, nie 
mają dotąd przgwłaszczenia. Obecnie ogłaszają u- 
rzędowo, że powodem nie otrzymywania przewłasz- 
czeń jest w większej części wypadków nie nades- 
łanie opłat stemplowych przez nowonabywców, po- 
mimo, że okręgowy urząd ziemski w Poznaniu 
wezwał ich do uiszczenia tych opłat. O He więc 
któś dotąd nie otrzymał przewłaszczenia i nie opła- 
cił hależytych opłat stemplowych, a nie prowadzi 
z dawniejszym właścicielem żadnego procesu, powi- 
nien raz jeszcze wnieść podanie o zatwierdzenie 
kontraktu do Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Poznaniu i dołączyć wymagane opłaty stemplowe. 


— Ubezpieczenie bagaźu. Aby zapobiedz 
wypadkom strat, na jakie narażony bywa pasażer 
w razie zaginięcia, lub uszkodzenia jego bagażu, 
koleje polskie wzorem kolei inaych państw europej- 
skich wprowadziły u siebie ubezpieczenie bagażu do 
rzeczywistej jego wartości — przy udziale Europej- 
skiego Towarzystwa Ubezpieczeń, pobierając na 
rzecz tego ostatniego nieznaczną opłatę. Asekuracja 
odbywa się przy nadaniu bagażu i uskutecznia się 
za pomocą nalepki na kwicie bagażowym. Można 
także ubezpieczyć bagaż nietylko na jeden przejazd, 
ale i na czas do 60 dni. naprzykład, na czas trwa- 
nia całej podróży. a wtedy ubezpieczenie obejmcje 
straty, nietylko w czasie podróży, ale i podczas po- 
bytu poza stałem miejscem zamieszkania, w hotelu, 
na letnisku itd. Ważna ta inowacja, która zabez- 
piecza interes poedróżującej publiczności, zasługuje 
na uznanie. 

— Przeciw zanieczyszczaniuewagonów ko- 
lejowych. Od podróżaych zanieczyszczających wa- 
gony Ściągana będzie należytość w kwocie 10 tys. 
mk. za dodatkowe oczyszczanie wagonu, a za znisz- 
czenie przedmiotów należytość wedle  każdoczesnej 
taryfy. Podróżni wzbraniający się uiszczać przepi- 
sane należytości będą oddani na najbliższej stacji 
organom kolejowym, wzgl. połcyjnym. 

* Kalisz.» (Przytomna dziewczyna). Na wy- 
cieczce uczenie szkolnych w Nędzarzewie jedna z 
dziewcząt, chcąc zerwać kwiat wodnej lilji, prze- 
chyliła się i wpadła do rzeki Swędryni, która jest 
płytka 1 pozornie niewinna, lecz kryje bezdenne 
trzęsawiska. Młoda amatorka kwiatów wpadłszy 
do wody, odrazu zanurzyła się głęboko w muł, 
leez nie straciwszy przytomności, rozpaczliwie wo- 
lala o pomoc. Stojące nad brzęgiem rzeczki prze- 
straszone dziewczynki potraciły formalnie głowy, 
a żadna nie miała odwagi i nie czuła się na siłach 
ratowania tonącej. Na tę chwilę wybiegła z lasu 
uczenica piątej klasy, a spostrzegły sytuację, bez 
namysłu skoczyła do wody ; czując jednak, że grunt 
się pod nogami usuwa, zakomenderowała węża z 
rąk stojącym przestraszonym dziewczynkom i w 
ten sposób wzmocniona, zdążyła już zemdloną wy- 
ciągnąć z wody. — Dzielna panienka jest córką 
doktora medycyny p. Paszkowskiego z Wilna, ura- 
towana zaś jedynaczką sędziostwa K. z Kalisza. 

— Łódź. (Miljonowe defraudacje niemiecko- 
żydowskie). Wielkie poruszenie wywołało w Łodzi 
wykrycie olbrzymich oszustw przy sprzedaży ma- 
terjałów budowlanych przez ławnika Arndta (Niem- 
ca) radnemu Helmanowi (żydowi) za bezcen. Ma- 
terjały te były przeznaczone na budowę szkół. Straty 
wyrządzone miastu wynoszą dziesiątki miljonów 
marek. Obaj, ławny i radny, nadużyli swych sta- 
nowisk do okradania miasta. Sprawą zajął się juź 
prokurator. 

= — Warszawa. (bBublowane pociągi.) Warszaw- 
ska dyrekcja kolejowa poleciła, ażeby w razie po- 
zostania na dworcu wielu pasażerów, którzy nie 
mogli się dostać do pociągu z powodu przepełnienia 
wytrrawicno reiychmiasi drugi | ociąg w celu prze- 
wiezienia oczekujących. 


—. .— -e 


Gospodarka społeczna. 
Nowa ustawa o ochronie lasów. 

W ex nose ob*'mego rządu zostały ze szczególnym 
na:iskiem podkteślone zadaja rządu w kierunku 
rozciugnięcia Ścisiego nadzoru nad gospodarką w 
lasach prywatnych i raństwowych oraz stanowczego 
przestrzegania obowiązkowego zalesienia wyciętych 
obszarów. 

Dla urzeczywistnienia tych postulatów opraco- 


| walo ministerjam rolnictwa i dóbr państwowych 


projekty nowelli do obowiązujązych dzielnicowych 
Bstaw o ochronie lasów. Nowetia przewiduje obo- 
strzone przepisy odaośnie do zezwoleń na wyrąb 
lasów i przymusowego zalesienia wyciętych przes- 
trzeni 

Wobec tego, że wywóz drzewa stanowi jedną 
z głównych pozycyj naszego bilansu handlowego spra 
wa ta musi być przedmiotem bardzo pilnej uwagi 
ministerjum rolnictwa. 


Nowy postęp w łotnictwie. 


W Moraku (Afryka) porucznik pilot Gineste, 

wioząc pasażera dokonał lotu z Satif do Casablanki 

przez Mellilę (3650 kl. w 24 godziny 40 minut). 
Lipowy kwiat. 

Lipa dostarcza nam najlepszego pożywienia dla 
pszczół, a ponadto leczniczej herbatki, naparu jako 
leku napotnego. W każdym więc domu powinien 
być zapas należycie przechowanego suszonego 
kwiatu lipowego, aby przy niedyspozycjach, jakie 
tak często na wsi zachodzą, n. p. przy przeziębie- 
niu, katarach itp. mieć to domowe lekarstwo zaw- 
sze pod ręką. 

Prócz zapasu domowego, mając ładne lipy ko- 
koło domu, należy zebrać kwiat i na: sprzedaż, bo 
apteki i składy apteczne dobrze za ten lek płacą. 
Podaje tu więe sposób, jak starannie zebrać należy 
kwiat lipowy: 

1. Przygotować na strychu (nie nad stajnią itp. 
gdzie są swe zapachy) w śpichlerzu, w szopie, sto- 
dole itp. miejsca do suszenia, więc pozamiatać i 
otzyścić podłogę, obmieść ściany z pajeńczyny i 
kurzu. 

2. Przygotować t. zw. „sekatory“, t. J. 
używane w ogrodnictwie, te umocować do listew 
6—7 mtr. dlugich z linką do ściągania noży; za- 
miast linki może być do zaciskania też drat, t. zw. 
palony. 

3. Dobrać sobie chłopak ów kilku lub dziewcząt 
parę, w tem jedno mocniejsze, które pracuje seka- 
torem (nożycami), razem około 3—4 sił takich tań- 
szych na szereg lip. 

4. W dni pogodne, gdy kwiat dojrzewa. wyci- 
na się sekatorem gałązki ze Ściany korony, kwie- 
ciem najwięcej ozdobione; lipa kwitnie tylko na 
zewnętrznej stronie, więc grubszych gałązek ciąć 
nie potrzeba. 

5. Ścięte gałązki dzieci donoszą robotnikom do 
oskubania ich z kwiatu. 

6. Oskubany kwiat (ręką lub nożyczkami) roz- 
ściela się cieńką warstwą na powierzchni przygo- 
towanej do suszenia i odwraca (jak siano) około 
4—5 razy na dobę; dla szybkiego suszenia domaga 
przytem możliwie silny przewiew powietrza (prze- 
ciąg), więc naleeży otworzyć naprzestrzał okna, ale 
na ane i w słotę starannie zamknąć. 

Kwiat strącony przez deszcz z drzewa, jsk 
i gh Jako przejrzały nie nadaje się do susze- 
nia. „Kiosy'. Juljuszowa Albinowska. 


Rozmaitości. 


** Za flirt kara — małżeństwo. < Amery- 
kańska ustawa emigracyjna zawiera przepisy zaiste 
nadzwyczajne. Jeden z nich zakazuje np. emigran- 
tom różnej płci składać sobie wizyty w kajutach 
bez pozwolenia kapitana okrętu. Oto jeden z po- 
dróżnych, który był świadkiem tragikomicznego 
incydentu, wynikłego ztej właśnie ustawy opowiada 
że w czasie podróży statkiem norweskim jadącym 
do Nowego Jorku, trzy pary, które zaprzyjaźniły 
się w czasie podróży, zapomniawszy o ustawie 
amerykańskiej, jej przepisach i ograniczeniach, zo- 
stały przychwycone przez oficera okrętu na flircie 
w jednej z kabin. Nie się tam bynajmniej zdroż- 


nożyce ; 


nego nie działo, nawet nic poważnego, ale... ustawa 
w Ameryce musi być szanowna bez żadnych wy- 
jątków nawet dla Kupidyna. Władze amerykańskie 
po zaraportowaniu im przez kapitana o zaszłym 
fakcie, zabroniły wylądowania tym trzem parom, 
oświadczając, że decyzję swą zmienią, o ile pary te 
natychmiast zawrą związki małżeńskie. Cóż było 
robić! Trzy ceremonje ślubne odbyły się w jadalni 
drugiej klasy na okręcie ku wielkiemu rozradowa- 
riu innych pasażerów 1 zazdrości tych pasażerek, 
które w czasie piros nie adobyly się na flirt w 
męskiej ksjucie. $$ E: 

** U różnych ludów różne obyczaje. W To- 
kio Japończycy, przechodzący przed pałacem mikada, 
syna niebios, nie zaniedbają nigdy uczynić głębokiego 
pokłonu. Są nawet tacy Japończycy, którzy się za- 
trzyrnują i całują pobożnie ziemię. Poddany mikada, 
który nie obserwuje tego rytuału, jest przez policje 
przywoływany do porządku, a w razie odmowy po 
słuszeństwa odprowadzają go do aresztu. 

W stolicy Tybetu, ktokolwiek zbliża się do pa- 
lacu, zamieszkiwanego przez wielkiego Lamę, musi 
trzykrotnie rzucić się w proch na ziemię. a w razie 
gdyby zaniedbał tego uczynić, otrzymuje 50 trzeinek 
w najbardziej wrażliwe miejsce. 

W Teheranie każdy Pers, przechodzący przez 
plac, na kżórym wznosi się pałace szacha, musi uklę- 
knąć i dziesięciokrotnie powtórzyć formułę: 
| „Chwała niech będzie królowi królów, słońcu 
j 
| 
i 
i 


s czowe: poza Ten . 


świata, umiłowan. synowi Ałłaha, którego prorokiem 
jest Mahomet“. 

Jeżeli zaniedba dopełnić tych formalności. to 
zostaje aresztowany i odprowadzony do więzienia, 
gdzie rankiem i wieczorem krzepki a gorliwy funk- 
cjonarjusz wymierza mu 9 uderzeń trzeinką. 

W M'ta Fou gle, czarujacym kraiku w Afryce 
środkowej, poddanym monarchy wolno tylko prze- 
czołgać się na brzuchu przed siedzibą królewską. 
Poddany nie poddający się temu zwyczajowi traci 
głowę, którą podaje się na talerzu do zjedzenia jego 
królewskiej mości. 


*= 17 dni na rozszalałych falach oceanu. 
I w naszych prozaicznych czasach zdarzają się jed- 
nak pelne grozy i romantyzmu przygody. Przed 
paroma dniami dzienniki doniosły o ludzkiej parze, 
która przez długi czas prowadziła życie Robinsona 
na bezludnej wyspie. Obecnie zaś dowiadujemy 
się o zrozpaczonych rozbitkach, których łódź pędzo- 
na jest przez fale Oceanu Indyjskiego. 

Przed miesiącem, 3 czerwca, na pełnem morzu, | 
pomiędzy Australją a wyspą Mauritius, szalała ( 
straszliwa burza. Kapitan angie skiego parowca 
„lrevessa', Cecil Forster, rzucił za pomocą tele- 
grafu iskrowego w imieniu rozbitków wołanie o 
ratunek. Parowiec „Runieć i dwa inne okręty od- 
powiedziały na sygnał iskrowy i obiecały pospieszyć 
z pomocą. Tymczasem jednak morze rozsrożyło się 
tak dalece, że stało się silniejszem nawet od signora 
Marconiego. 

„Trevessa“ zatonęła o godzinie | rano i roz- 
bitki musieli szukać ratunku w łodzi. Na miejsce 
wypadku przybył później istotnie okręt, ale ujrzaw- 
szy wywroconą łódź, przesłał na ląd wiadomość o 
zatonięciu okrętu wraz z całą załogą. Tymczasem 
załoga i pasażerowie „Trevessy', a wśród nich kil- 
ka pań, walezyło z burzą w 2 innych łodziach. 
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Przez cały długi dzień łodzie te znajdowały się 
razem i przeżyły następnie takąż samą noe. Następ- 
nego jednak dnia rano spostrzeżono się, że łodzie 


te razem pozostawać nie mogą. Łódź, w której 
znajdował się kapitan i 20 osób — przeważnie ma- 
rynarzy indyjskich, jechała szybciej od swej towa- 
rzyszki. Kapitan postanowił jak najszybciej dotrzeć 
do wyspy Maritius, albo do wyspy Rodriguez i 
stamtąd zawezwać pomocy. Przez kilka godzin 
przygłądano się z drugiej łodzi, jak łódź kapitana 
znikała w dali wśród strasznego, tropikalnego deszczu. 

Od tej pory znane są tylko przygody łodzi ka- 
pitana. 9 czerwca nastąoiło rozstanie się obu łodzi. 
Do 26 czerwca rozbitki błąkali się po pełnem morzu, 
wciąż Ścigani przez straszhwe burze, zalewani wodą. 
mając strzaskany ster i zdruzgotaay maszt. Nie 
szczęśliwcy ci błogosławili ten deszez. który stale 
utrzymywał ich ubrania i odzież w stanie wilgoci, 
dzięki temu bowiem nie zaznali hraku słodkiej 
wody do picia. Wyżymali oni ubrania do wszelkich 
posiadanych przez łódź naczyń. Każde pudełko 
blaszane ed sardynek lub papierosów było dla nich 
narzędziem ratunku. Porcja wody wynosiła dzien- 
nie na osobę tyle, ile się jej pomieścić mogło w 
pudelku od papierosów. 

Rozbitkowie rozporządzali jeszcze pewną ilością. 
mleka skondensowanego, otóż tego mleka otrzymy- 
wali oni dwa razy dziennie taką ilość, jaka się po- 
mieścić mogła w pokrywce pudełka do papierosów. 
"Ponadto otrzymywali po jednym sucharze. 

26. czerwca rozbitkowie z „Trevessy* ujrzeli 
wybrzeża wyspy Rodriguez. Niesłychana siła woli 
kapitana ocaliła im życie. Druga łódź, jak należy 
przypuszczać, błąka się jeszcze po oceanie, o ile 
dotychczas nie zatonęła. Być może, iż uda się jej 
załogę jeszcze wyratować. 


Ruch towarzystw. 


Z powodu bardzo pilnych i nagłych spraw rolniczo spo- 
łecznych zwołuję się zebranie wszystkich tych Kółek Rolni- 
czych które dawnej do mego Okręgu Lubawskiego należały 
naznied:ielę dnia 29 bm. o godz. 4-tej w Lubawie w hotelu 
Pp- Kowalskiego. Referat p. Kryszna z Torunia Kółka którym 
przypada miesięczne zebra ie w przyszłą niedzielę zechcą 
odłożyć i przybyć do Lubawy. O liczny udział prosi 


RAR Antoni Lewalski, 


| Notowsij Giełdy Płodów alaiez 


w Poznaniu 
z dnia 16 7. 1923 r 
Loco Poznan xa 100 kg. w iadunkah wagonowydh, 
yto 250000 — 275100 Ziemniaki fabr. 
Pszenica 500000 — 525000 5 jadalne 
Jeczm. browar. 220000 — 235000 .„ jad. Victoria 
Uwies 330.00 — 350000  Seradela 
Mąka żytnia 70%390000-41/900 włącznie worków 
„ pszen. 75%7000C0 8000060 Słoma żytnia lużna 40000 — 46000? 
Ospa żytnia 12900 kę „ pras. 56000 ~ 640(6- 
Osps pszenna 12060 Siano prasowane 70000 - 80000 


Gielda Warszaws=ks= 


Warszawa, 28. 7. Dolary 135000— 13400, Funty ang: 
625000 —6250.0. Franki fr. 8120. Franki beig. 6720—8750. 
Franki szwaje. 24275. Marki niem. got. 035. wypł. 030. 
i pól. Liry włoskie 5909 Korony czesk. 4050. Korony au- 
strj. 1,90. Rbl. złety 60,060 srebrny 34,000. Bilon 16,400 Bu- 
kareszt 290. Tendencja powyższa. 
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może zaraz się zgłosić. 


W. Friedriszik, 


Lubawa. 
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jest zaraz do wydzierża- 
wienia. 


Majętność Linowiec 
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poszukuję zaraz i płacę oo Że ceny.||szafaszklanna 
Szulcowa, Lubawa. Jan Krasiński, Lubawa 
NONE | Zegarmistrz, Rynek 4. 


Gdzie ? wskaże red. 
„Drwęcy. 


